
W S P O M N I E N I A ,
O - 31,. §  ty cz ula 

ŚKGDA- 
f i  O K  i  82 1.

Pogrzeb zwłok Jana  
h  a zim: ty hrakoWMC 
l G7.fi.

iJO JJ O S Ć I W jA łłSZ ,y i/'/' S h l . ' nic będą najnędzę cierpiący*]) ldlźnich , wpo*
W Dzienniku P.raw -ogłoszono wyrok N. mnożeniu daru tego, który z wdzięcznością o- 

PANA wydsuy dnia (i Lipca ustanawiają- cenić a do ta , a WŁADCA NAJWYŻSZY ich 
c y , Sc S ą d  .Najwyższej Jłistam ijihr.ółystwa  dary hojnie wynagrodzi. N 
Pols: odtąd składać się- będzie ;i 2 wydziałów. " Z . FaiłakoWdka.

W Sądzie N ajw yższą  Jifetancji wczoraj Bo wykonanej sądowej obdukcji , wczoraj po- 
Tozpoozgia się ważna sprewa o kijka nwijonewy chowano zwłoki, JPani Fia&twoWej z a ii i l-ej 
•padek .po ś. p. M acieiu hyszkiew iczu. przęz służącą. " b *

z (idy na-odezwę * d, 17 b.,«.., niżej pedpj Au d i  ej /P iijam  lim :  óje: Wdztwa
sanej Przełożonej Szpitala Dziericjlka Jezus Mazoj row^cząwązy urzędowanie, ulokował
odwołuiącej się* do serc czutych ua cierpiącą Kanoclarją swoie w domu przy ulicy Długiej pod
ludzkość, w zasileniu tego dobroczynnego Jn- Nr .586 Lit. fi.
stv tut u potfBcbncmi bandażam i i aząrj/ią  di a Drugi Nr fJieczarófwFarnawałows-cb czyli
npluMfJf codziennie do ratunku nadsełanyćh ,  zbiwn. Tańców na Fortepjau przez 'i\ JStidcc- 
odbiera tnl* śpieszę;* pO»,«c, £e w dni lulkana- dieg.o, wyszedł z druku, Prenumeralorcwie i ń- 
ścic iuź od Włościan' z Puław  zasiłkiem 4ch caąodehrać w d^sięgami A dirzezius, oena zł. !. 
sztuk płujpa przez W. R o g a ls k ie g o a osoby *— W  tejże. Księgarni znajduje się do’nahyeia za 
inue zSJf ołicy * bi^Uaną starą na szarpie i no- zło: 4‘d Historja ■Urzyzaków w iraneuzkim iezy-
wych koaznl 10 pośpieszyli się -z udziałem mi- ku napisana pyzez M. M ichaud, bardzo ddkśa-
łąsierdzia swego; ma sobie przeto za najchls- dne dzieło w 3ch Toindd) z mapami, najnowsza
bniejszy i najmocniejszy obowiązek złożyć przez edycja-poprawna i--przerobiona,
te kilka błahych wyrazów winne poćzigkowa- Pozostały Mąż wraz z Familją ś.' p . 'Franci,
n ie , na klórę te czułe dusze dla sprawy oier- sr.ki B>eu?dr1 z pigurs-kich , zaprasza Krcn-
piącej ludzkości z polnocą tak rychłą przyby- nych i  Przyiaciół na^obi zęd pogrzebowy odbvć
waią. Dzigkuiąe zatćto owym Włościanom się piąiący dziś o godzinie ,3 zjpołudwia z do­
którzy pod piżewodniitwem szjachelnodusznych mu pod Nro 2410 przy ulicy N-owoEpie na J&mw-
a w krain tak znakomicie 'oddawna w tym taiz Powązkowski,
względzie znaiomych dziedziciw , nauczyli się Ciągnienie L o te ijin a  Galer ją  O b ra zi*
naśladować ich czyny dobroczynności, iuź in- między któremi znajduią ^ig kopjeigajsławłucj.
nym osobom co ewej ręki opiekuńczej dla tak szy_ch "Mistrzów, przypada w mięsiwu M arca t
świętego celu nieuchylaią * ma rieczony.ótypi- uprasza się Lubowników sztuk pięknych, ^
ta l nadzieię ie  i inne czułe osoby oboigtnemi raczyli pośpieszyć z nabyciem biletów" m  \e  O -
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Brązy. Cena Biletu zło: 6 gr:; 2 Ol u zw ykłych. 
K ollektorów . •

F ryderyk Josli. y otrzymawszy. • pod d. 8 b , 
iń . Patent' swobody , na . robienie Pieców io- 
goż w ynalazku, k tóre ogrzewaią pokoie razem  i 
krążeniem  gorącego pow ietrza i udzielaniem  
c iep ła  p rzez ogrzanie od ognia ściany iak. pie* 
ce zwyczajne. D ym  niszczy -się w lłieb za po­
m ocą oddzielnego luftu. N iem niej robi ozdo­
by kolorowe do pieców , na podobieństwo m ar­
m uru . O raz ma sk ład  massy garncarskiej 
zwanej T erra G oita ,. z której w yrabia ozdo­
b n e  IV azy , Urny , F ig u r y ,. N aczyn ia  do­
mowe. Ofiarnie swe usługi żądaiącyin, za ró ­
żne ceny. Mieszka-w. Tarchoniinie  za P ragą , 
zaś w f r a r  ssawie można obstalować p rzy  u li­
cy P rzeiazd  N r (394 u P. Bingel.

Dwie A rje z opery IVlo&zka w A lgierze, 
z m uzyką Rossyniego ułożone p rzy  G itarze, wy­
sz ły  w Składzie m uzyki F r :Filukowskiego, ce­
na zło: 1 gr: 15:

R O Z M A I T O Ś C I .
IV yiątki. historyczne. —  1) Roku 1432:

p rz y le c ia ł  do IV  łady sław a Jagiełły  , P oseł 
K ró la Cypryjskiego, przebywszy m orze E gej­
skie i Czarne-, potem  p ły n ą ł  rzeką Dunaiem  
pod wodę a i  ku IFołochotn , zkąd dosta ł się 
lądem  do W iś l i c y  , gdźie na o.wczas K ró l bar 
w ił. P rzyczyna tak dalekiej i p rzy k re jp o d ró - 
źy by ła : naprzód prośba o Jadwigę  córkę J a-  
g ie łty  .w stań m ałżeńsk i dluK róla CypryjskiV- 
go-7 &po w tó re  choć zaciągnieniapoźyczki200,000 
®ł- Za to  zaś część pew ną wyspy C ypru,. 
w* zastaw Polsce odkazyw ał. Ale żądania bez 
skutku zostały . Jadw iga  bowiem iuż nie ży­
ła ,  a p ieniędzy n ie b y ło . P rz y . powstaniu od­
d a ł Poseł; Królowi rozm aite  kadzid ła , drzewo 
aloesu i kilka sz tuk czam letu (kem letu  ) co na 
ówczas za wielki upom inek poczytano. —— 
2 ) M a rją  L udw ika  przeznaczona, za żonę

W ła d y s ła w o w ilF .  K rolnw iPolśkiem u podczas 
p rzeiazdu .z Erancju.do Gdańska., nadzwyczajne' 
odbierała hońory.M łędzy innem i zabawami (mówi: 
X . A lbrycht R adziw iłł j  odpiw ail.i się p rzed  
K rólową przy  n iezm iernym  ścisku, solenna k o -  
m edja, w przód z rozkazu K róla p rzed  K róle­
wiczem Fiarólem  i przedem no próbowana i ap- 
probowana. W ielce się Królowej podobała, o -  
sobliwie gdy przy. ic j końcu 4 orłów  ezarnych. 
a- w pośrodku b ia ły  sam i tam la tały  nosząc 
dzieci na grzbietach swoich. Oprowadziwszy 
Królowe do pokoiu swego o godzinie 9łej wie­
czornej, py ta łem  się iej po francuzku, iak mam 
Królowi panu m emu odpisać, ieżeli się podo­
bała  kom edja albo nie? O dpow iedziała n u  
Królowa, iż nic podobnego i podziwienia go­
dniejszego nie w idziałam , ani w P a ryżu , a n i 
gdzieindziej, to rzek łszy  poszła n*  wieczerzę. 
—  3) Jak dawno iuż myślano o um ocnieniu
brzegów  W iślanych, dowodzi obietnica K arola  
Xcia L o ta ryriskiego'w  1 (369 r. K andydata d c  
korony Polskiej. W śród innych bowiem nader 
pochlebnych przyrzeczeń , w yrzek ł P ose ł, że 
za n iego , ieżeli K rólem  będzie w ybrany , w y­
stawi m ost na IV iśle a brzeg i pod W arszawą cio­
sowym kam ieniem  w yłoży. —  4) Bolesław II. 
zwany pospolicie Srniafyn i ,  od w spółczesnych 
o trzym ał i mi eSzczo  dr ego. N iem am y w pra­
wdzie wiele- p rzykładów  iego hojności, ale 
z ieduegom ożna sądzić o innych. Pew negoąlnia 
w Krakowie  siedząc przed pałacem , oglądał 
daniny od różnych hołdow ników . Znajdował 
się p rzy tem  iakiś obcy ubogi, k tó ry  na widok 
tak ogrom nych skarbów , wspomniawszy nędzę 
swoię, z ciężkim  iękiem  w estchnął. K ról popę- 
dliw y usłyszaw szy żąłośnć weśŁełutieme, ro zu ­
miały że- k tó ry  dw orzanin  drugiego p o trąc ił. 
Zapytał, w ięc z gniewem , kto tak- śm ie w zdy­
chać, kto w a ż y ł  się na team miejscu uderzyć? 
Zalękniony biedak wolałby nieznać. pieniędzy
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iófc żć dla nicli widzenia przyszedłszy db dwo­
ru , ściągnął na siebie gniew Królewski. Jo- 
dnak zapytany przez Króla »co myśli? czego 
tak żałośnie wzdycha?;) Odpowiedział drżący 
»Panie mój i Królu, na widok chwały i maic- 
słalu Waszego amoiego ubóstwa i nędzy, po. 
równywaiąc szczęśliwość z nieszczęściem, we­
stchnąłem ' sobie z żalu.» Na to rzecze Król 
liojrtyu »Jeżeli z niedostatku wzdychasz, masz 
w Królu Bolesławie pocieszyciela ubogich-, 
przybliż się do dziwiących cię p ieniędzy, na­
bierz co tylko -na raz unieść zdołasz.)) Przy­
stąpiwszy ów biedak, tyle złota i srebra na 
sypał, że się od- ciężaru czapka rozdarła. Co 
widząc Król zrzucił płaszcz z siebie i podał 
biednemu zamiast worka. Lecz łakomca nie 
znał miary i tyle sic ‘pieniędzmi 'ucieszył, że 
nim do siebie dobiegł, pod ciężarem naderwał 
się i um arł.

M ody.'— Nawet iuż i p a p ilo ty  urozmaicaią 
się modą! Teraz modny B ryz  jer  przynosi Da­
mie papiloty na których są drukowane różne 
wiersiki , uw agi, ueinki , m adrygały , a nawet 
iakaw iadom ość, literacka ; a tak głowa mo­
dnej Damy przez kjlka chwil iest iak skład 
księgarski; Elegant maiący wstęp wczasie gdy 
Dama znajduie się p«zy tualecie, odczytuie 
wiersze będące na iej papilotach. —  W dzień- 
Nowego roku , osoby dobrego tonu , bilety z po- 
winszowaniem rozsyłały przez Zokelów  kon­
no.— Do najmodniejszej biżiiłerji należy krzy­
żyk Gróckh mMwktóryĄ. Tfo (Sft zapince Dam­
skiego p ła sz tłą ł-z n a p lu ia i .s i^ ^ w a  aniołka.—  
Jcdcny» Dzienników asrgppJ/jkiehdpnoRibyP rzy- 
i p ó i i  -nać wulimkBwwln&ii ̂ 1  t&p, ̂ łódehpego to- 
notjjdżjigajtJ Ił*-w śm ie! f tr s y im n lfp w s i  -p po- 
ż-ycz«nift)pMi5ięday,jnodmW)feić^w<etJno|*a1.i(, wąt- 

" '.p^f' a% ,**mi#dmJliw<̂wj){ttjgOi. myivEijve konie 
ęó eb m an n ^^ s-i^am lk i^^ ^b t^ d s tic jsaę ., i teraz 
^-kouiojijejam aó^ąy • płacone.-

M yśli i Z dan ia .—  Wolemy źle aniżeli nic 
o sobie niemówić.— Czasem zarzuty są pochwa­
łą  , a pochwała naganą,—  Milczenie iest najle­
pszym środkiem dla tego , który nieufa sobie. 
—  Miłość również iak ogień nie może istnąć 
bez ciągłego poruszenia i przestaie ży ć , sko­
ro  przestaie spodziewać się lub obawiać.— Praw­
dziwą miłość przyrównać można do ukazywa­
nia się duchów, wszyscy o nich mówią a nikt 
ich niewidział.— Często dla lego czyniemy do­
b rz e , abyśmy bez karnie mogli broić.—  Du­
ma niechce być d łu żn ą , a miłość własna nie 
chce p łac ić .—  Więcej iest ludzi bez interesu 
niż bez zawiści.

P ani i Suczka. (B a jk a .)
Młoda Pani tak bardzo swą suczkę lubiła ,
Że ią tyle kochała ile ceniła.

Matka suczki wysłużona,
Pogardzona , niclubiona 

Dochowała iednakże wzorowej wierności*
Dla niewdzięcznej Jejmości ! —

Jednej nocy
Bez pomocy (chwale

Wchodzi złodziej cichutko kraść sprzęty zu- 
Lecz ie zabrać szczekanie suki wzbrania Stale, 

llozpieszczona suczka mała 
U Jejmości zasypiała ,
Przelękniona Pani wstaie ,
K rzyczy, woła ....h e j lokaie !.... 

Obroniona od szkody , z zawstydzeniem widzi 
Jak to często usłużne , co człek mniej nawidzi!

J. K. M. 
S z a r a d a .

Pierwsze liteva-, driigie ogrodnika dzieło. 
Które przez iego sztukę mowe życie wzięło* 
JVszystkow  ubiegłych czasach wśród mężnych

rozprawy
Nieraz z zawziętej,dłoni,zadało cios krwawy. 

(Znaczenie zeszłej Szarady Paiuki.J
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N er  (i3 0 1 na i ło :  72.
7089 —  90.
7090 —  540.
3064 —  00.

996 —  60.

DONIESIENIA.
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M. S. W a r s ta w y .

P odaiąc  do wiadomości Publicznej ' że u ss tęp u iąee  
b i l e t /  zas taw ne  Lombardowe iako to:

N er  79 7 0  n a  alo;  200.
5157 — 200.
5227 —  180.
6266 —  70-
6 2 9 9  —  312-
6500  —  06.

posiadaczom tychżć  zag inęły  w zyw a każdego w czyich  
r ę k u  takcw e zna jdow ać  by s ię  inogly, ażeby  w.prae- 
e iągu  6ciu  tygodni  od da ty  a  najdalej  do d. 10 M arca  
r .  b. do D yrekc j i  Lombardu M ia s ta  S to łecznego  lVą?> 
azaw y  w Ratuszu  G łów nym  przy u l icy  Sena to rsk ie j  p o ­
s ie dzen ia  sw e-odbyw ające j  zg łos i ł  s ię  i p rawo p o s i a ­
d an ia  onycli udow odnił ,  po u p łyn ien iu  bowiem te rm i ­
nu wyżej  oznaczonego,  nowe bi le ty  z as taw n e  w m ie j ­
sce  zgubionych  i fanty  w zas taw ie  będące ty m  j e d y ­
n ie  osobom za  op łacen iem  przypadających na leży to -  
śc i  w yd an e  zostaną  k tó rych  nazw iska  w Księgach D y ­
r e k c j i  Lombardu są zap isane .  — W a rsz a w a  d. 27 S ty c z ­
n ia  1827 r .  —  Radca S tanu  P re z y d e n t  W ojda .— S e ­
k re t a rz  Je n e ra ln y  G. Jaho łkow sk i .

Gdy Ja n  Zarem ba  podstępnym sposobem u c h w y c i ­
w szy  do rą k  sw ych rew ers  , p rzez  L u d w ik a  Szperman*, 
n a  rzecz W a le n te g o  Z a ręb y  w r. 1820 na su m m ę zip. 
1 , 0 0 0  w y s ta w io n y  , i  z mocy' lakow'ego r e w e r s u  uzy ­
ska ł  a s s y g u a c j ą  od wspomnionego Szgerm ana  , b a d a -  
tysfukcyą pom ien ionej  summy , na 25 sążni drzewa 
grabow egu . P rz e to  z aw iad a m ia  s ię  Szanow ną  P ubl i ­
czność , iż  ą ssygnac ja  pom ien ioua  ,  Ładnego sku tku  
m ieć n iem o /e  , gdyż uzyskana  była podctiwy tnym ąpo • 
sobem , oprócz tego aumiua 1000 zl. do k ilku  Sukcesso- 
rów  niegdy Ja n a  Zarepiby n a l e ż y ;  za,tym gdyby przez 
kogo  n aby tą  by ta rzeczona assygjiac ja  bezżaduego s k u t ­
k u  pozostać musi . M a r jan u a  Z a r ę b . i n  ą.

Dobra Z ie m sk ie  z jedne j  wsi i rum  u uh u sk la da iące  
s i ę ,  nad rzeką  dość znaczną  W k r ą  zw au ą  w P ow iec ie  
M ław sk im  IV oiew odztw ie  Płoc: położone , obejm ujące  
roz leg łośc i  około 28 waok cheł :, b ó r^ z ę śe ią  do badow ti  
■dolny , ł ą k i  , m łyn  , g o rz e ln ia  , są  do sprzedania  pod 
bardzo  k o rz y s tn e m i  w a ru n k a m i ,  a szczegó ln ie j  że część 
•zącytuku przy g ru n c ie  pozostanie  , re sz ta  -zaś l i s tam i  
zaalawne.mi zapłaconą b y ć  może.  Bj.ższą wiadoipuść 
pów ziąść  można u  W . B uczyńsk iego  P a t ro n a  J . C .  W.M. 
w W a rsz a w ie .

Ł>. 1 L u te g o  r .b .  o  gotlsj jłU. W  *rana  w io iu u  przy p l i - '

ey  F r a n e i s z k a ń s I f i e / N r l T M ,  sprzedane b ę d ą  rsc-Uo«». 
act , iako to f komoda , łóżka , rad ie  , k rzesta  etc. , /*« 
po po łudniu  o godzinie  3 « e j  przy u licy  Mostowej Naci 
2 2 8 ,  se g a ry  , k r z e s ł a ,  k a n s p a ,  s z a f y ,  s to l ik i  ,  i ó i -  
* » . ,  kn p e rez ty ch y  i t,  p. za  go low e pieniądze.

J a n  Ł a b ę c k i  K _  T G. W .  M.
Zgub iony  zos ta ł  w R y n k u  S ta rego  m iasta  Kwef 5  

Palm ów w szlaku maiąey , ua około k tó re g o  zna jdu je  
a ię  m nie jszy  sz la k  na  3 p a l c e ,  c y to w a n y m  sposobem- 
haf tow any .  K toby tak o w y  z n a l a z ł , raczy oddać do 
handlu winnego  P. G o r d u s  przy u licy  D ługie j  , a  odbie­
r z e  nagrodę

IV dobrach M acie iow ick ich  po prawej s t ro n ie  W l ­
a ły  lezących ,  na T rak c ie  do P u ław  o mil 10 od W a r -  
.sia. odległych, a  mianow icie w Podzamczu,  zaa jdu ią  
■aię do sprzedan ia  różne  drzew ka  owocowe w  n a j le p ­
szych gatunkach ,  tudzież  inne  drzewa zagran iczne  
w znacznej  i lości, k tórych ce ln ie jsze  ga tunk i  w y m ie ­
nia  ią  s ię ,  iąko  to: Gruszki ,  J ab łka ,  Czereśnie , W iś n ie ,  
W io n ę  drzewa. K asz tany ,  Akacje b iałe. Topole w lo -  
s 'i.e, Topole k anady jsk ie ,  M odrvew ie  czerw one  am e­
ry k a ń s k ie ,  Pii-iua Strobua ,  czy l i  sosny W ejm outh  i 
in n e  sosny a m e ry k a ń sk ie ,  P i r iu s  C anadensis  czyli  Jo  ■ 
d ly  am erykańsk ie ,  P e n i s  P ieca  vcl  S w irk i  a m e ry k a ń ­
sk ie ;  prócz  Jego  doatać można rozm aifyrh  krzew ów  
ogrodow ych; także  zuajduią  aię Byczki ty ro lsk ie  i 
a n g ie ls k ie ,  n iem n ie j  w sze lk iego  rodzaiu Drót ,  p iękny  
i l a w i e .  Chcący nabyć takow ych  P rz ed m io tó w ,  ra  
« * ą  się udać do Znrządzaiącego rzeczonem i dobrami 
w Podzamczu mieszkażącego.

Na placu za  Żelazną  bramą zw anym  » przy  Ogrodzie 
S ask im  H r  4 1 3 .  ies t  do sprze.dania 17 sążni drzewa 
Sosnow ego  suchego .3 łoketfe d ług iego  , k tó rego  nabyć 
można w ogóle lub  na są żn ie  9 za  cezrę um iarkow aną;  
zainftiriuować # ię  mużita tamże.

P rz y  u licy  S e n a to r s k ie /  Nr 471 Magli 3 k ręconych  ; 
są  dp sp rzedan ia  , pciedyjpczo lub razem . Niemniej  
Sal*  dla \k,e*ela lub Bulów do uaięc ia ;  wdać się  w tym  
P ałacu  pod Zegarem  na d.ole po lew e j  r ęce .

P odpinany  , wynalazłszy  środek dla wygubię:  S zczu .  
-jrów i M yszy . , pozwoleniem na to  a Urzędu M u n ic y p a l ­

nego Miasta  S to łecznego  W arsz aw y . ,  opatrzony  , sto* 
■ownie do danej  opinjż W .  Kry s i a k i e g o  zastępcy F i ­
z y k a  Mi as tą , o f iarn ie  usługi  sw oie  Szano: Publiczności  
dla w y to p ien ia  t / c h  szkodliw ych z ó i e r z ą t ,  za  na j -  
u m ią rk o w a p rz ą  nagrodę.  M ieezka  pr*y u l ic y  B ie ląh-  
»kUj pod N r  W  L it :  A. -  J a n  Ankomm en.

l e a t r .  J u t r o  T ra ied ja  D ziew ica O rlęa fnka ,


